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wszyftkie kratowe i obce o k ręty ,  któreby 
g J zie indzify iak do lod y  o w ,  A f r y k i ,  A  me* 
rvki , na śródziemne morze, do Hiszpanii i 
Portugalii płynąć chciały. Jedne nadbrzeżne 
okręty są od niego wyięte. C oby  to embar

go znaczyć miało, nic publicznie nie ogłoszo
n o , i różne z tego powodu są dom ysły . W i 
dać atoli , iż rząd iakieś wazr.e poftanowił 
przedfięwzięclć. Ambafladnr roflyysRl hra- 

b:a W  >roncow miar z  powodu tego embargo 
naradzenie z lordem Hawkesbury . otrzymał 
zaspekalaiącą odpowiedź.

D . 5 t. m. odebraliśmy tu wiadomość, 
że jenerał Moreau d. 15  Lutego w  Paryżu are
sztowanym zoftał, co nadzwyczayne ui spra
w iło  wrażenie.

D. 7. w yp łyn ęła  z Dunow w ypraw a  
przeciw Boulegne, a może i innym francuz- 

kim portom. Pomiędzy innemi okrętami znay- 
duią fię przy  mey dwa o 64 armatach, wirlę 
bombardierskich i armatnych łodzi &c. Wielkie 
ok*-ęty s ą ,  iak mówią, kamieniami w y ład o
wane i łańcuchami poskupiane. Maią one bydź 
na uyściacb portow zatopione pod zasłoną 
naszych eskadr, aby przez to zabron:ć w y y -  
ściu nreprzyiacielski.n okrętom , a nasze zna
la z ły  tym czasem sposobność do i.h spa
lenia.

Nasze pisma przywodzą okrętową wiado
mość , że francuzka tulońska nota dc Karta- 
geny zawinęła.

Zdrowie Króla Jmć co dziennie fię po
lepsza: dziennik o zdrowiu iego pod d. 9 
m ó w i : źe J .  K .  M . zatrudnia fię iuż iak da- 
wniey mtereflaini. —  Lord  kanclerz miał d. 8 
łiudyencyą u Króla Jmc pod czas którey Król 

Jmć podpisał ieden akt parlamentowy.
Z  Nowegoiorku odbieramy pod 18  S ty 

cznia wiadomość, źe z Kalkuty wysłano w y 
prawę do C eylonu , dla wsparcia tamże angiel
skiego w oyska.

L i f ty  z  w y s p y  S Heleny donoszą, że 

tam wcale nie widziano eskadry kontra admi
rała Linois. Nasze w oyska zawsze są z w y 
cięzcami w  Indyach przeciw M arattom . zdo
b y ły  dwie twieidze i wielKi dyftrykt ^cin- 
diah.

Podług oftatnich donielień od B re ftu , 
francuzka tamteysza flota fio. na przodzie por

tu do wypTyniettia w  gotowości. Admirał 
Kornvralliś w y s ła ł  4 liniiowe okręty  do uwa
żania portH Rochejjprt

Klub W h ig o w  zgromadził fię oftatniego 

czwartku. P. F o x  mówi? w  nim bardzo ż y w o  
przeciw miniftrom i u trz ym y w a ł,  iz itdynie 
dc zrządzenia złego. ma;ą zdatno;.c i s i ł y ,  ale 
nie do kierowawl* intereflami kraiu. P. Sheri- 
dan dla. choroby nie b y ł  przytomny. P . 
Wmdham fiedział pierwszy raz w e środę w  

niż9z ey  izbie na ławce oppozycyyney między 

P. F ok i G re y ,  co biorą za znak połączenia 
fię obu oppozycyynych ftron , to ieft Gren- 
willowskiey i Foro w sk iey .

Oftatnia dworska gazeta donosi ow yn ie -  
fieniu P. Sheridana na poborcę hrabflwa Korn- 
wallis , i o zabraniu kilku małych zbroynych 
ftatkow francuzkich przez eskadrę Nelsona 

Jedna amerykańska gazeta zawiera pod 
d. 18  Stycznia : ”  Kapitan Howley powró
cił tu z w y s p y  francuzkiey , gdzie go przez 
g  tygodnie zatrzymano, ponieważ 5liniiowych 
okrętow w ysz ło  z woyskiem na taiemną w y 

prawę zaraz po przybyciu nowego rządcy. „
Z  Rio Janeiro donoszą , iż angielskj eska

dra pod kapitanem Ferrier z 3  linnowych okrę

tów i I o 50 armatach zto.-or.a, odpłyń ła z 
swem konw«iem d. 15  Października. Hollen- 
derski admirał Hartsink chciał 23  tegoż mie- 

fiąt.a z I  liniiowyrr1 okrętem odpłynąć, po
nieważ dwa inne muiiały bydź wprzód ni 
prawione.

Lift jednego offieyera od eskadry Nelscy
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, aa pod d. 16  Stycznia na wysokości A lg ieru , fikicb warowni i marynarki a^ierskiey. Z a -

in« ici w  sobie naftępuiące szcz°gó ły  •• ”  L i-  prowadzili w  prawdzie Algierczykowie bardzo
a iio w y  okret Siperb zarzucił d. 13  Stycznia wiele armat na główne swoie batterye dla za-
przed Algierem kotwice. P. Falkon angielski 
konsul znaydował fię na ni .1 z lidem do Deja 
od admirała Nelsona, w  któ-ym żądał przy-  
ięcia go iako konsula i uwolnienia wszyftkich 
zabranych M iltańczykow przez korsarzow al
gierskich. Nazaiutrz z rana dał fię słyszeć 
z  twierdzy algierski wyftrzał powitania , ale 
kapitan Keate nie sądził bydź potrzebą odpo
wiedzieć na niego , w y s ła ł  tylko porucznika 
na ląd z żądaniem audyencyi u D e ja > która 
w  li dana była. Kapitan Keate udał fię w  to- 
w arzyftw ie  P. Skotta> kapitana lorda Nelso- 
n t ,  który dobrze po arabsku m ó w ił ,  do De
ja .  i oddał mulili Nelsona. WczaPie roż
na w y .  która blisko godzinę f w a ł i  bardzo 
f i ę  0 e y  gm ew -ł,  i zupełnie odnowił przyię- 
C)3 P. balkon i uwolnienia Maltańczyk^ v. D. 
H  Styczni 1 przybyła  nasza flota z 10  liniio- 
W /ch okrętu w złożona przed Algier. Kapi
tan Keate udał lię ieszcze raz na ląd , ale 
D e y  , który zatrudaiał fię birteryam i, odmó
w i ł  mn audyencyi, poczem kapitan K eatecz:-  
kaiąc daremnie dwie godziny, powrocił i zdał 

sprawę N e l s o n o w i .  Lord N elson , lubo z ła
twością c.iłą algierską morską s i łę ,  która w 
porcie flała > b y łb y  mógł w  parę godzin w  ni
w ecz obrocie , w y f ta w iw sz y  jeden lub dwa 
iiniłowe okręty  na meprzyiacielski ogień, nie 
chciał ltdnak teraz tego czym.e dla blokady 
T uIodu . O p u ś c i l i ś m y  więc Algier dnia dzi- 
fieyszego i ula !iś ny fię przed Tu’lon. Cała 

eskadra była  nie ukontentowana, że iey nie 
pozwolona upokorzyć Deja i iego korsarzow 

"W parę godzia byłaby fię rzecz skończyła , 
i  spodziewam f ię ,  że leszcze tego doświad- 
czem y. N aybb g ley fi  nasi oificyerowie są te
go zdania , iż 4 hńiiowe okręty dofiareczną są 
siłą do ziuszczenia w iednyia poranku w s z y -

słonienia sw e y  marynarki, które okropny spra
wują widok; ale tak są niezręcznie uftawione, 
iż liniiowy okręt może z  każdey ftrony na 
wyftrzał z pllłoietu do nich fię zbliźyd i zboku 
ict (Irycbowac , bez obawy , aby mu co z ró 
bmy. T o ied cała icb obrona z {trony mo

rza. Maią prócz tego ieden leszcze w a ł , aie na 
nim żadney nie ma arm aty, któraby za dwie
ma w y  flrzałami fię nie wyw róciła . Załoga skła
da fię około Z4000 żołn ierzy , ieżeli ich tak 
nazwać można, ponieważ nie maią ani karno
ś c i , ani m ęztw a, a nadewszyllho boią fię 

bardzo A n glik ó w , z  powodu dawnego prze- 
powiedzenia, że Algier zodanie kiedyś w 
niedzielę przez Anglików zdobyty i zburzo
ny  T o  przepowiedzeDie kiedy tylko zechce
my prędko fię uiścić, może , i potrzeba na
wet teg o , ieźeli niecbcemy iak inne europey- 
skie mocarfiwa, opłacać fię D e jo w i . , ,

Lord  Nelson w ydał nafiępuiące ofirzeże- 
n.e ” N a okręcie V  ctory a. 19 S rycznia 1804. 
G d y  D ey  Algierski wzbraniał fię przyiąc an
gielskiego konsula , wszyftkie przeto okręty 
maią fię mlec na ofirożności , nie zbliżać fię 
do brzegów algierskich , ani wDUSzczać na 0- 
krę .y  algierskich korsarzow.

N elso n , Bronti. „
P rz y  naszym legiionie hiemieckim ieft 

zer wszyfihim 90 niemieckich offieyerow u- 
mieszczonych, a przeszło 40 znayduie ich fię 
ieszcze bez służby.

Dnia. 1 3 .  M arca.
W c z o rą y  zraua przechodził fię K ró l  

długo po ogrodzie, a o godzinie 1 2  miał u 
niego lord kanclerz audyeucyą. D z if ie ysz y  

dzienmk donosi, ż e J . K .  Mość codziennie ma 

fię lepiey.
Króiow a Jm c , która bardzo była  choro*

)2 (
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"eą królewską (trapiona ,  left tuż weselsza i
w y ie w a a  z Królewnami na przeiai-dzkę.

Z  Dowrju piszą pod cl. 12 t. ru. ”  Dzis 
prawie przez ca ły  dz'tń słyszeliśmy 7 okolic 
B-ulogne mocne firzcHnie z armat. Od ©fta- 
ttfiego czw..rtku siy chtć tam prawic' co dzień 
ftrzelanic. D z ś  ku wieczorowi widzieliśmy 
Królew ski b ryg  płynący do Danow i ciągną
cy za sobą 3 francuzkie armatne łodzie. D . 
10  tak mocne było bombardowanie w okoli
cach Boulogne, iż ra domy fię w drząsa ły . Z  

•upragnienie,n czekamy wiadomości o skutku 
naszey w y p r a w y .  „

Kasza eskadra przed Boulogne zortała 
ieszcze wielu boinbardierskiemi i armatnemi 
łodziami zmocniona.

Posłaniec fi-mu Courvoifier poieebał z de
peszami do Petersburga , które wielkiey wagi 
bydź  tflaią.

Rząd formuie 6 nowych regularnych re
gimentów w  Irlandyi.

Podwoione są kroki ofirożnośc* , gd yby  
nieprzyjaciel w  pfzypadku wylądowania 
chciał na ftolicę uderzyć. Jenerał F o x  i w ie

lu innych zręcznych offieyerow mieli d7is na  ̂
radzenie z lordem prezydentem Londynu i 
kommodorein Lucas , dowoizcą T a m iz o w y c h  

ochotników. Zaraz potem naradzaniu przed- 
fięwzieto środki do posłinia w iększey  liczby 
ochotuików ha niżSZą Tamizę.

W  sobotę w  wieczór umaifł^tu lord 
Ćamelford na ranę odniefioną W poirdynlłth 
K ’ lkokrotni“  poiedynkował fię i zawsze bez 
szwanku w yszed ł ; tą iednak razą przypłacił 
s uiercią swoią póływc-zość. Poiedynkował 

fię z  swoim przyjacielem F . BeT , o złe obey- 
ście fię v. dziew czyną, -którą rn  dawniey u- 

irz y m y w a ł.  1 Oba achodzili za naylepsfcyoh 
flrzelcow; tym czasem Ćamelford chybił sw e
go przeciwnika, a tego kula uw ięzłit, mu w  

pkrfiach. Lord G renvil le ,  szwagier’ iego bie-

« V .
rze po nim l 9,ooo f. szt. rocznego dochodź* 
Krótko przed śmiercią kiedy po lord Gren- 
ville i lord Tempie odwiedzali, zaklinał ich , 
aby nie dopuszczali iego przeciwnika prześla
d o w a ć ,  że on niewinny, a ie ‘t« io y  z tego 
powodu w ypadło  sądowe przeciw niemu po- 
flepowanle. żeby mc wyrobili u Króla Jmc 

przebaczenie. T o i  samo żądauie uniewinnia- 
iąc go zoftawił na piśmie.

D ziś  odebraliśmy wi-,domosci z Paryża  
do 29 Lutego , z  których dowiedzieliśmy fię 
źe Pichegru także ieft aresztowany.

Admitał Pelew dowodzący e«kadrą przed 
FeTolem , p rz y b y ł  z Hiniiowemi okrętr.mi do 
Plimutu , które potrzebuią naprawy. W  cza- 
fie iego biebytności dowodzi ejkadrą kapitan 
Suttoni Eskadra w  liczbie 6 linuow/ch okrę- 
toW (łoi lak i«y okoliczn >ści k a ż ą , iuż w  
zatoce Bantacos, iuż przed Ferolem. T r z y  
liniioWe francuzkie okręty  ftoiące w  Ferolu i  

2 w Korunna nie czjmfą ieanak ż 1 Jnego przy* 
gotowania do w y y ś c  a. Okrętom naszem 
Wełno iefi zaKuoowac żywność w  Ferolu, ia- 
ho* po kilka ofiśoyerow razem ućiie fię do 
Ferrolu , i w  iedtrey traKcierni z francuzk,emi 
efficy erami iądaią i  grzecznie od nich są trak
towani.

Z  L izb o n y  donoszą, ze jenerał Lasnc, 
wkrótce wyiedzie do P c y ż a .  W  skarbie 
królewskim wielki ie'1 n ed >lł itek pieniędzy: 

w y w o ź  bawełny i cukru z L ;zbony batdzo 
fię w  przeszłym roku, wzg^dem zaprzeszłego 
zuinieyszył.

Między Grenwilowska i Foxewską op-
pozycyyną-fironą iuż zupełne połączenie na- 

ftąpiło, i d. 1 1  był obiad iedności w domu 
hrabi Carlisle; aie dla rożnych przyczyn ni* 

był taLr liczny iak fię. spodziewano. X.ią2ję 
Bedfort, hrabia Fitz william i lord Grenvill* 

nie żilaydowali f ię : oftatni ż powodu śmierć 1

lorda Camelforda.. Pis ma nasze a a/yw aią  bę"
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dące na tym oliedzie osoby połączony oppo- 
* j c y ą .

W  sobotę miał rofTyyski pmbafladot 
hrabia W orcncow  dwu godzinne naradzenie 
z  lordem Hawkesbury. Z  Wiednia przybiegł 
tu gon:ec, na którego depesze zaraz złożono 
mimde-ya ną radę.

Reginent 6ó płynie z Portsmutu do C ey-
lonu.

A m e,.vk.ir.Htie d&ny zakazały  udawą 
W "row łdz ’ć afrykańskich niewolników do 
Lu i 7 i any.

W  przeszłym miefiącu popłynęło ftąd 20 
znakomitych emigrantów do Francy i.

Z  / a r j i a  d. 20. A larca.
Rogatki zawsze ieszrze są zamknięte, i 

d l i  tęga przechadzka w, Longchamp nie ied 
otworzona. Zaw sze ieszcze mniemaią, że fię 
tu który z X iążąt królewskich ukryw a. Po- 
licya bardzo ma na oku dom pewnego posła, 
o którym ma porozun.ienie , że przechowuje 
Xiążęt*.

Moreau <wt teraz pozwolenie, 2e go żo- 
■a odwiedzać może.

Policya nie złapała dotąd ani Dum mriera , 
ani którego z X iu ż ą r , w y ją w s z y  X c ia  Eng- 
hien , (wnuka X c ; i K  ndeusza )  lecz nie uy- 
dą iey rąk , ieżt i lii w  rzeczy samey we 
Francy 1 zmyduią. Tcirpei iefl tak teraz ściśle 
ftrzezony, iak w  czjfie , kiedy w  nim Król 
£edział.

D. 12  t. m. miriflcr nu *ynarki p rz yb y ł  z 
jenerał?m S w u r y ,  adiutantem pierwszego kon
sula do Hawru ; jenerał zolh.ł tam, a miuifrer 
poiechaf nazaiurz diley.

Z  Rouenu donoszą, iż pobliskie lasy mo
cno przttrząsaią , w  mniemaniu , ie  fię tam 
zbóycy  ukrywaią.

Tuteysze pirma mówią, że hr b:a M ar
ków poied. ie na ambafladora do Wiednia.

Zapewniają , że tymczasowe inucgacye

spiskowych prawie iuż skończone. Georges 
miał w sryflk ie  mieśne potrawy odrzucie, po
nieważ w poście nie wolno mięsa iauac.

7j  Leval piszą , iż żandarmowie śledzą 4 
osoby, które pieszo z Paryża un knęły i nocą 
lasami od ws> dc wsi uchouzą, "W 24 godzi
nach nie ucbodza tylko 4 do 5 mil i bio-ą ze 
w lio w  przewodników Jednemu z  przew od
ników zapłacili 4 luidory za' odprowadzenie 
ich*mil 3 . Dwóch z tych podróżnych, któ

rz y  nie przyzwyezmeni do chodzenia, odpa
rz y ło  nogi. Do Paryża zapewne nie przybyli 
pieszo, i nie m y i ’i;'i z t ;mtąd pieszo Umykać. 
Obrócili fię ku AUason i zapewne ich niebaw- 
nie schwyi iią.

Aresztowano PP. Monchene i wiele la
nych osob , aie nie diugo ie wypuszczono.

G ło sz ą ,  i e  Dumouriera uchybiono, . że 

przez Strasburg uciekł za Ren.
Bankier Barthelemy , brat senatora, b y ł  

z naltępuiącego powodu aresztowjny ; Przed 
niejaki 11 czasem odebrał od człowieka , któ • 

rr_o mało, albo wcale nieznał , pieniądze a- 
by ich swemu korespondentowi do Renn 
przesłał. Korresponient odebrawszy liii Bar- 
thelemiego odpisuie m u, aby fię z tym czło
wiekiem na dal nie wdaw i ł  , i żadnych pie
niędzy od niego nie p rz yyn io w a ł,  ponieważ 

to człowiek bardzo podeyrzany. Nim atoli 
B m helerry  odebrał ten lid , przychodzi tenże 
człowiek do niego i przynofi mu 12,000 Ir. 

aby ich rakźe do Refln j r: e«łał. Bm hrlem y 
nie chciał ich przyiąc , nie maiąc ieszcze wia
domości , czyli iego korrespondent pierwszą 
summę w y p ła c i ł ;  lecz ten nalegał, laby ,e 
tymczasowo chce w Jepożyt przyiął, po vi nie 

będzie miał sposobności przegania ’>cłl dt 
R  an. Birihcleny zezwouł nakoniec na iego 
żądanie, mówiąc, że to ied przeciw regułom 
banku , i że mu tylko da rewers jako ie od

biera , ale ni< wexel na swego korresponden-
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ta. Rewers ten zna'eziono przy osobie are- 
szti.waney o spisek, i zaraz także Barthcle- 
n.iego aresztowano; ale rozumieią , że w k ró t

ce btdzie w olny .
Bonnet, który fię podiął obrony M o

reau, iefi nayzawołańszy adwokat w  Pa
ryżu.

Jenerał Benrnonvi!!e zoranie iak iefl na 
•ambafhdzie w  M adrycie , nie myślano nawet 
go odwołać.

Z  Portugalii.-} iefł ieszcze w  roku 1793 
zaw arty  korzyfiny handlowy traktat.

W  nocy na 6 r. m. dało fię uczuć w  
Ltflotte lakkie trzęfienie ziemi z podziemnym 
łoskotem.

Monitor mieści nafiępuiącą urzędową 
wiadomość.- ”  Kontra admirał Verhuel, do
w odzący batawską f lo ty lą , w y p ły n ą ł  d. Iż  
z iedną dyw izyą  tey fiotyli. Angielski kon
tra admirał z 16 woiennemi okrętami, pomię
dzy  którcmi znaydował fię I o 3  pokładach i 

kilka fregat, chciał mu zabronić w y p ł y w u ;  
lecz kontra admirał tak zręczne obroty c z y 
n ił ,  że w yszed ł z flotylą i b y łb y  pod angiel
skie zapłynął brzegi, g d yb y  to iego było 
przeznaczeniem, niżeliby angielska eskadra 
b y ła  pofłrzegła , ale nie miał innego zamiaru 
jak tylko przyzw yczaiac flotylę do poruszeń 
i przepłynąć do Ofiendy. Rozpoczęła fię 
wnet walka na w y firz a ł  z pifioietu. Dwudzie- 
fło czterech funtowe arm aty, któremi szalupy 
są uzbroione, licznie dawały ognia; ręczna 
broń niemniey dokuczyła- nieprzyiacielowi, 

który  korzyfiaiąc z  s w e y  zręczności w  że
gludze spieszno umknął na przefirzenią mo
rz a ,  iednak nie bez uszkodzenia i z Itratą Ja 

dzi. G d y b y  kontra admirał Yerhnel więeey 
b y ł  w zią ł z sobą w o y s k a ,  tedy b y łb y  zez
w olił  na żądanie granidyerow 2 1  regimentu, 
k tórzy  przez skoczenie na nieprzyjacielskie 
fregaty chcieli ie zabrać. G d y  floty ll  przed
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0 'łendę p r z y b y ła ,  natrafiła tam ni inne an
gielskie okręty , z któremi z rownąż k o r z y ,  
ścią nową w iik ę  (toczyła. Admirał Vcrhuel 
nie utracił iak 5 ludzi w zabitych, a klikuna* 

fiu w  rannych. Chw ili  zapał i męztwo (u* 
du , iako też t.ilcnta holenderskiego kapitana 
van O ffew .ird i,  który szalupami przedniey 
(trały dowodził. Oprócz rey potyczki , za

sz ły  także inne 111 tiyściu Sekwany i około 
K a le ;  lecz nigdzie nieprzyjaciel pomimo prze- 
ważaiącey liczby nie mógł przeszkodzić po

łączeniu fię J y w i z y y  w porta li swego prze
znaczenia. Pi kny to prawdziwie widok pa
trzeć iak nikczemne szalupy opieraią fię ogro* 
mnem drewnianem twierdzom, więce3' im za- 
daią ci oso w , niżeli od nich odbierają i w  0- 
czach ich dopimią swego przeznaczenia. ,,

Tenże dziennik przywodzi zD ie lette ,  że 
nocą wysadziła łodź 20 Anglików na ląd, z 
rych 3  zabito, a [2 poymino.

D aley  przytacza Monitor naftępuiący 

w ypis  z liftu jeneralnego rzadcy francuzkich 
osad w  lndyaeh da miniltra m aryn ark i .

”  Z  w yspy Francackiey ii. 1 3 .  IP r tt-  
in ia . G d y  d. I I  Lipca przybyliśm y pod 
brzeg K oro intid lu , znaydowała fię angielska 
eskadra przed Porto Novo. W  krotce w y ru 
szy ła  pod żagle, i w  wieczór ieszcze czynił 
iey admirał takie obroty, że oczywiście po
znać można b y ła  , i e  nas podftrzega i g d y b y  
mu fię sposobność podała na nasby uderzył. 

Krotko przed przebycie n d y  w izy i przymu- 
lił dwie fregaty i korwetę do podnielieoia 

kotwic. T o  iego postępowanie i wzbranianie 
fię oddania Pm idiszerow, zniewoliło mnie 
do żądania zMidrasu kategoryczney odpowie
dzi , którą niedawno otrzymałem. Lecz  ta 

była obojętnie napisana. D y w iz y a  kontra ad- 
mirała Linois odpłynęła w  nocy na 1 3  Lipca. 
Z o f i a  wiłem w  Pondiszerach w o y s k o ,  które z  
iedaey fregaty w y l ia d ło , gdyż nie było cz»-
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*n zabierać go na okręty , i to mogłoby dać 
5 , cs, bn. śc :inę:r]v iemu admirałowi uderzyć 
na naszą słabi o yw iz yą .  Jakoż czas okazał 
rzeczywilłr.ść tego proiektu: w ; ;  dni przy- 
b3’ ł y  tam przew ozow y Patek przynnifił 
do z rzucenia kotwic pod armatami eskadry. 
Adiut nt liinot oświadczył angielskiemu ad
mirałowi swoie zadziwienie z takowego prze
ciw traktatom poftepowania; lecz otrzymał 
dumną odpowiedź ; pomimo tego iednak kazał 
adiutant ruszyć datkowi pod żagle do w y s p y  

francuzkiey. Stało (ię to d. 1 5  Lipca pomi
mo czuynotci A g l ik o w ;  lecz b y ł  ścigany i o 
Jtiflta mil dngnany. W e zw an o  go do podda
nia fię i dawano do niego ognia; niufiał fię 
więc poddać i zaprowadzono go do Pondisze- 
row. Muliano potem w śró d  ieszcze pokoiu 
negoeyować o wydanie iego w  Madrafie, co 
nakoniec oaftąpiło.,,

Nowe dzieło Pani Genlis; X in a  Lct\>a- 
l i e r , które dopiero od 3  tygodni fię przedaie, 

mufiało hydż drugi raz drukowane ; lecz i ta 
druga edycya iuż rozprzedana.

Ciało prawodawcze w łoskiey  Rzpltey i 
wice prezydent przysłali także adrea powin
szowania do Igo konsula. Znakomitsi miesz
kańcy Turynu przysłali do Jgo konsula adres, 
który fię tak znezena : ”  Równie sławny iak 
C ez ar ,  wielki iak Karol w ie lk i,  iefteś szczę

ś l iw szy  Napoleonie od Henryka I V .  ponieważ 
Cię gieniusz Francyi zasłania przeciw pugi

nałom nieprzyiacielskim. „
Z  Strasburga d. 19. M arca.

W  iedney z tm e \ s z \ c h  gazet czytam y: 

W s z y f tk o  co niektóre pisma głofiły > że 
układ oftatniego spisku rozciąga fię aż do R e 
nu , potwierdziło fię dziś tern , co nad tą za
szło rzeką , i w szyftko okazuie, iż zamiarem 
spisku było  przywrócenie królewskiey w ła 
dzy . Podobno tey nawet okoliczności p rz y 
pisać na leży , źe Pichegru prędzey odkrytym
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i aresztowanym zoftał, niżeli Georges. . Pi
chegru , który dawniey ważne uczynił usłu
gi rewoltłcyi , nigdy tyle nie mógł pofiadać 

zaufania u królewskiey partyi, ile G eorges, 
który zawsze b y ł  zażartym nieprzyjacielem 
nowego w e Francyi rządu. „

Z  Karlsruhe d. 20. M arca.
Gazeta rządowa mieści w  sobie naftępu-> 

iące rozporządzenie:
Elektor Jmć zaraz po przywróconym 

pokoiu między Rzeszą i Rzpltą francuzką, 
w yd a ł  do dawnych swoich pofiadłości rozi 

kaz pod d. 14. Maia 1798 aby żaden emigrant 
lub wygnaniec z Rzpltey francuzkiey nie b y ł  

w ięcey cierpiany. Now a w o y n a , która pe

tem w ybuchła , dała okazyą emigrantom do 
w  niyścia na nowo do pafiftw iego, i Elektor 
Jmć w y d a ł  powtórny rozkaz pod d. 20 Czer

wca 1799 do ich oddalema. Przyw rócony  
powtórnie pokoy sprowadził powtórnie do 
kraiu wiele osób, z których większa liczba 
s łużyła  w  korpufie Iiondeusza; Elektor Jmć 
widział fię na nowo bydź przymuszonym po
nowić rozkaz , do tego czasu trwaiący , aby  
żadnemu Francuzowi w  korpulie Kondeu- 
sza służącemu i ogółem żadnemu emigran
towi francuzkiemu nie pozwalano dłuższe
go w  kraiu bawienia iak do iego przeiazdti 
potrzeba. Z  pod tego rozkazu wyięte tylko 
b y ły  osoby, które mogły dowodnemi zaświad* 
czeniami fię w ykazać  , że są wymazane z li
fty emigrantów, lub maią nadzielę, wkrótce 
tego doftąpienia, i dla teeo chcą bliiey granic 

Francyi mieszkać. Jakoż z tego pozwolenia 
żadne dorąd nieprzyiemne , ani szkodliwe nie 
w yn ik ły  kroki dla rządu francuzkiego, i spra- 
w uiący  tu inttrefla francuzkie nigdy w ięk- 

szey surowości nie żądał. P rz y  obięciu no
wych pofiadłości w  Grudniu lg 0 2  ro k u ,  Ele* 
ktor Jmć sądził bydź rzeczą przyzw oitą, po

zwolić dłuższego bawienia w  tych kraiaęh
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fcucIżo îefftCoiTl > a niiaticwicie diniprantorti

których przeszły rząd cierpiał , z mocne n ie- * inu ieysz57  m° rZa "  2naCZnIe %
dnak pr/edfięwzięciem oddalić icb nutych- ' y  \ f  j
f f luf t ,  sko ro b y  bawienie ich rtosownie do rg0  X V  - ^ *  ’• 2 I * L n 'e s ° ’

« • » * «  h u .  r e d . , .  sm„ ,  -
rzeme rządowi francuzkiemu sprawić m ogło, Cv i o t .  -  l a  u m w iz y -
i naruszało przez to spokoynóśc R z esz y !  nfe i T  , 7 " *  20 U

Rząd franeuzki żądał potem aresztowania nie- mali ia ń i '  „ 7 . ™ "7 \  *  "■ * .JjdzkoSci n’ nie'
ktorycb emigrantów, lako należących do Spi- bawiąca fie A ** i Y Z Zn’C' ,0Di1, K o[ '*eta 
Sku przeciw konftytucyi kraiowey, i posłał czarami J  °-) n l.  u WZywaniem duch,'w  > 

zaraz oddział w oyska  do schwytania tychże na 8 Jernie " "  °  —  ’ ""a1'103 *"* 3 4  70^  
esob. Nadszedł więc moment, który prze- nie !  " ' f * ' ™ *  « ™  odmawianie codzien-

konywa Elektora Jm ć ,  że przebywanie emi- była w k o l i  \ aZana' W m n a "Wsławiona

grantów francuskich w  iego kraiach ie *  nie- I  f  7  ?  ^  2 P0™ ‘
bez.picczne dla sp o k o y n o śc i  N iem iec  i p o d e y -  r> , 7 ' ‘ °  Wor^ 'vt’ y *

tzane rządowi francuzkiemu ; widzi zatem m !oc ’ ' p0 R:>llz,n'e 6 7 ' aaa d ‘ ł °  Hę
u - u  . tu dosyć mocne frzęficilie zie „i
bydz potrzebą ponowie d tw ny  ro z k az ,  za- dwie Ułh . c . . ' ' ZUC> Łtore

. . i . awie lun trzy  sekon iy trwało,
bramaiący bawienia emigrantoin w iego pań- v  •, r *.
« w « A , ™ c i , B„ i ,c  go nie do dawnych, ,  , , ' J  * " * '  7  T ? * *  G r ' " l f c e
ale i do nowych poli.d lotó , z z a L e -  t  „ n  ? “  H T l ’
niem, iż w sz ysc y  Francuzi, którzy natych czllc ^  "j. ^  U dw;t 03 d2ieA
miaft nie wykażą fię , że są wymazanetni z W  ft • • ' ' * uSv<' teal podziemnym.
fifty emigrantów lub wykonali przyfie -o te- i • d Ząsnie° U nie rp"  a’ą n<1 -  Iu'J  3 sekundy,

raźniejszemu rządowi 7J ą [“ZJT? 7,7 ̂  ̂  »-
bydź oddalonemi, a ieżeli d browolnie nie u- noorzedz i l e 7  l '  • i° m° i a ’'’ ys2(? > ni2eI>
I I , p i , ,  ,0 . 1 ,  bydź w  przeciągu 3  dni w y j ,r„- ^  “  i :6 , r  , * ?
■wadzonemi ,• tych zas , którzy rozumieią mieć morz,  ..,i,;„ r  u r -  ’ *-L'bo• ’  morze zuaic In* ovdz snoUvn»m . . .
prawo do dalszego bawienia , ma bydż Eleft- kaoitmi nri7„h K-cl, b 1 ’  ̂ zeIaJ3
torowi Jmć przesłana lilia z kopii, ich udo- kołysaa-e f  7 ^ 7 7 ^ 7  *
wodmenia. a Elektor Jmc poftaoowi oClatecz- trze(icni> u- , . ?  ’.. . . . . trzęiienie ma kierunelc od w sc h o d u  na za
B le c z y l i  m ogą w  iego kraiach p o zo ftać  , iub ch od. a '

p o w in n i  ró w n ie  b y d ź  oddalonemi. W s z y l i -  M a m y  w ia d o m o ś ć ,  że k o rw eta  w i o z ,

k ie  W k k z e  » m n ie y s z e  u r z ę d y ,  prze łożen i l e k a r z y ,  k t ó r y c h  rząd nasz  w y s ł a ł  do 

rniaft i u rz ę d n ic y  po i,cy i  s ,  osobiście  o d p o w ie -  K a n a r y y s k i c h  i in nych  pofiadłości w  z a c Z d "  

dzia lnem , za w y k o n a n ie  n m .ey sz e g o  ro zk azu  n i c b l n d y a c h ,  dla  z a p r o w a d z e n i ,  tam ^

W  KarIsrl,e d’ 16  Marca ‘ ^ 4- pienia krowiey ospv> ‘ v b y ł ,  ‘ , „  ! " CW" ̂K ° P ^ S i  d. I 7 . M a rca . żegludze do St. Croiy „a Teneryffie 7
Handel zbożowy i innych płodow z O- iuż dzieciom Zaszczepiono w S| omciona osne 

deH-y przez czarne morze na śródziemne i do w tern mieście; sposoby przew iezieni t e J  
jBByeh okolic tak dal.ee fię w a u o ś , .  że banueiraateryi be^ zepsucia, przedziwnie iię u Jdły
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Dalszy ciąg Wypisu z Podroży Pani 
Guthric.

Oprócz tego, ziemia tak iefi pomieszana 
.Z So lą , iż nie może fię w  niey przyiąc żadna 
inna roślina , prócz tych , których krzewieniu 
sól dopomaga. K o n ie ,  bydło, rogate, o w c e ,  
wielbłądy , i dromadery małą nayw yborniey- 
sze pafw iska. W  mieyscach , gdzie naglede- 
szcze obm yły  ziemię z cząfiek solnych, rodzi 
fię obficie przenica. Dawnieyszemi czasy  
zbiory  zboża tak b y ł y  obfire, iż K rym  uw a
żano i.iko spichlerz narodow przyległych mo
rzu Czarnemu, nim w o y n y  w y tę p i ły ,  lub 
roz p ro szy ły  mieszkańców tego Kralu. R o fiya  
w r e y ;  rak sław ney niegdyś T a u ry c e , z n iy -  
dzle‘ niezmierne bogactw k ra n w y ch  źrodto. 
P łasz cz yz n y  K "ym u  tak są rozpalone wiecie, 
iak zlodowaciałe w  czafie zim y , a ro z iedna- 

j i o w t y  przyczyny ,  to igfi iż niczern Die są 
zapłonione.

Ze stepu Tauryhi.
Przez ciekawość wiiadłam na wielbłąda 

<31 a doświadczenia, iaka to iefi i izda nitym  
ty ftry tn  p rz e w o ź n ik u  ( lepow ym ; lecz w ygo- 
dnrey mi fię zdawało poiecłiać w  moim powo
zie ciągnionym od sześciu klacz Arabskich , 
które niie zaw iozły  aż do K o z ło w a  , leżącego
Sad morzem Czarnem.

N i  piec werłł  od dawnego Perekopa, 
znaleźliśmy nowe miafio , tegoż imienia, skła- 
daiące fię m y w ię e e y  ze fiu niskich daiiiow. 
Blisko tegoż miafieczka widzieliśmy ni ie- 
dn -m ieziorze o so b l iw o ść , to iefi iż powierz
chnia w od y  o h r y a  była skorupą gęstą i bia
ł ą ,  pochodzącą zewaporacyi soli , a maiącą

podobieńfiwo do lodow, któremil w  północnych
kraiach w o d y  bywaią okryte. W  porze zi- 
m ow ey byłabym  ci doniosła, „  iż widziałam 
i kosztowałam lodu z ieziór solnych , i prze
konała” 1 fię o błe dnem mniemaniu iakoby lód 
w od y  słoney , miał smak zupełnie słodki. „  
Niekiedy wędrownicy chcą  zwodzie innych , 
gdy tym czasem  zwodzą fię sami.

Przeiecbaliśmy przez rzekę Szablak po 
kamiennym moście , tak różnym od tych w s z y -  
ftkich które fię tam z n ajd u ią ,  iż tylko dzie
łem Rzymian , lub Genueńczyków bydź mo
że , którzy ofiatni z pole-ownycb narodow 
jeszcze w  iótym  wieku w  tym kraiu nne- 
szkftli*

Ten mofi iefi blisko ftarożytnego miafia 
Satarcha, Które Ptolomeusz nazyw a ftolicą
uarodu Scytcw .

W  tychże okolicach na brzegu zacho
dnim T a u ry it i . znaydow ały  fię jeszcze mia- 
fta , to iefi Eupatoria i Danduka. C odo pier
wszego zdaie fię * iż  l Jr«l< mictlsz i Peisonnel 
mvlnie ie kładli nad m<rrr n martmem, Pew - 
nieysze iefi zdanie Rofl', y c z y l .o w , nazna
czających mu mieysce, gdzie dziś iefi K ozłow , 
i dla tego temu miaftu, powrócili dawne na
zwisko Eupatoria. _

F.u aral ia  znaiom e iefi handlem soli i 
k o b i e r c ó w  r o b o t y  T a t a r s k i e y ,  k t ó r y c h  ku nszt  
zdaie  fie z  uipgac w i e k ó w  p a try ^ rc h a ln y c h  I 
n i e z m ie r n ą  z  teraźn ieyszem i rę k o d z ie ła m i o k a -
zuic różnicę. .

O Iwiedzalismy tam znacznieysży mecret. 
Nic w ni n nieznależli my cmk twego , oproc* 
kilkunafiu fanatyków kręcących fię w  koło  *  
niezuiKrną szybkością, M^bouici ząbro&ii/szjf
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swoim srktatorom wina, zibronic im ubywania Tauryckie topole, Ulice tego miafia są wąz-
o;'iu o dapomniał, nie równic ieszcze szkndli- k ie, i źle brukowane iak wszyllk ich  m afi 
w z * .ro .  \ i c  taicie nie wspomniał ogorzałce, Tatarskich, Nie można p ^ e t  n e przeieźJaa c 
kt.irą Tat .rowie raz w  raz fię upilaią , po- tylko dawnemi powozami T atarów , te zaś 
w t a r / a i i c . ż e  to nie iefi wino. , składa na czterech kółkach , dętka połtory

St irv  i°den Derwisz obracał fię sam ie- ftopy szeroka , a sześć fiója długi. Z  tego 
de* w pośrodku koła innych obracających f ię ,  to powudui RtifTyilnie wzięli wzór do swo.cjp 
i p iwtarzał z niemi, tę maxymę w yię tą  z . doro-zek, w których deska.okryta poiusz&ą', 
Jtorana życie iefi niepewne, a nasze miesz- zawieszona iefi na sprężynach, 
kanie tu ( pokazuiąc z i .n ię . ‘ )  Mieysce Środ- Mi.afto lLfzesera znane iefi przez fab ry 
ko we iefi zawsze mieysce n honoru, iakotny- kę nożów przedniego gatunku, 'ecz ich ks-rtałt 
niebezpieczmeysze. Biedny Derwisz kręcący osobliwszy tak i ik  kobierce w Eupatoria prz y -  
fię wśrodku , upada nakoniec zawsze bez z»my- ponaina początki narodu S y tów . 
s ło w ,  częfio bez d u s z y ,  ściągaiąc zazdrość Chciałabym ci od n.ilówtc osobliwszy
to w a rz y sz ó w , którzy go w  ten czas umie- obraz z połączenia pałacu i miafia. ‘W y f i s w  
szczaią w  liczbie świętych 'kościoła Maho- sobie w  myśli ogoniną mafię skał w górę 
meta. wzniefionych , u których spodu skupion : ielt

Bardzo piękna Grcczynka rodem z Kon- wielka liczb t do nków Tatarskich, nic fore n- 
flrantynopola , ż®na jenerała RofTyyskiego nie w  półkoła oiżey i w y ż - y  porozfiawit- 
W ’ . . .  znayJow ała  fię w  Eupatoria, w  tym nych , a pałac na samym środku doliny. Całe 
samym co i my zamiarze, to iefi poznania zabudowanie miafia iefi w ksztiłcie amfiteatru. 
K rym u . Tafarowie tak byli zachwycem iey Niezmierne opoki nachylaiąf fię k 1 niemu, i k 
p.ękiią pofiacią i wym ow ą ' w  ięzyku Turec g d yb y  ie przygnieść miały. ‘ Zdaie fię, iak 
ki i , iż Fm fię zdawało , że to iefi ledna z gd yb yś  widział wznielieme ku obłokom , po- 
córek Proroka, zatrzymana prawe n w o y n y  rozpadane w i e ż r , grożące mrafia , Któr-go 
u jenerała Chrześciauskiego. Z  tego powodu bronie powinny. R z e k łb y ś ,  iż to są wieko- 
uzbierdjj' zueczną summę dla wykupienia iey  .pomne obeliski , wyfiawm ne na zachowanie 
z  niewoli. Jeden Tatar w y l ic z y ł  tyliąc czer: pamiątki , iakiego tryumfu Scytów , iako r« 
z ło : ,  dla otworzenia temu bofiwn oramy raiu ucieczki D aryusza , lub Filipa przed tym Itt- 
Mahometa , chcąc przez to i dla fiebie zapew- dem tułackim.
nic tani iaki kącik. Możesz s >bie w y f ia w ic ,  Nakoniec przy ż y w e y 'm a g io a c y  w szyS-
i łk błąd tych dobrych ludzi zabawif hrabinę, tko sobie można wyobrazić , a widok fego 
któ"S p -dziękowała im uprzeymie za ich ży-  dziwacznego i olbrzymiego zbioru kształtów, 
Czliwe chęci. Urobionych wiekami , przez dwóch w.iell.ićia

Bafzescry widok iefi bardzo przyiem ny; natury sirycerzów, pow.etrze i wodę. 
leży  wciasney dolinie , którą rzek? K icza wie- (  Reszt a patem. )
k an i w yd rąż y ła  , i którey ohwod omczaią

D O N I E * !  i‘i N i 
W  Ddukarnt Jana Maja w  Krakowie na Flory ińskiey uhey pod Nr. 5^7 wyszba nowa 

X iążka  podtytułem; D ityram b o Nieśm iertelności dusze, z przydatkiem  Prze ścia p rz e z  
S. G otharda, poematu tłumaczonego z A  Imielskiego przez juknbH D elille  , l fraĄ- 

cuzktego na i?cyk polski przełożony przez X . F . L, in 8vo majo-i Z ł ,  I .  M yś li  w ySO - 
k .e ,  i naginacya ż y w a ,  wiersz gładki zalecaią tc pismo.

W  korzennym handlu niżey podpisanego w  kamienicy P. 3 ’ rtscha pod Nr. 452 nr regli 
S ła w k o w sk i-y  ulicy, znayduic lię świeże w  dobrym gatunku aafieme K o n icz e n y , każjego 
czasu w . iakiey tylko kto zechce i lości, do sorzedania.

Piotr Steinkeller.
Migifirat Królewskiego Miafia Lublina ninieyszym Edyktem sukcefTnrom Jarżvńskiego 

ezyni wiadomo, iż gdv kommifTya wspólna przez ^ y m n i e y s z e  O w ory  dwa Cesarski i K o - 
lewsko Pruski Jo  upadłych sześciu banków to iefi: LJUr. Piotra Teopeja , K*rola S-balcza , 
F rydoryka  K t b r y t a ,  Prota Potockiego, Macieia Łyszltiewicza , i DaiwHa Htysler.a w yzn a-  j 
czona » z pcvrddu kończącego fię urzędowania iey  w  daiu 1 5  Gruda;* 18 2 3  Scuedy i gotowe
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pieniądze dyftryhncyi małTy J W  P -̂ota Potockiego, sukcesorom Tiriyf>?łtlego nie2Jfła<!ZS» 

iąeym ile przeinaczone, tło depozytu Migifłraru Lubelskiego, dli. tychże sukceflorow Ja r ż y ń -  
skiego iako to Schedę w  Excm pkrzacb trzech diwideućly 1 0  —

Procentu -  - -  -  - - -  Czer. Z ł .  1 7 .  Zł. Pol. 14  G r. 24.
Z  dyrtrybucyi podług Schedy .-------------------------------- ------ —  i f J  —  - 4 —  £4.

r  tai r t k w iz jc y ą  odesłała, ażeby Magirtrat rakową Schedę wraz z gołowemi pieniądzmi suk- 
CefTorom j i ł ż y n s l i e g o , lub ich p n w a  nub> w cy , g j y  Vę zgłoszą, za zwróceniem skryptu ongi- 
nalnego JV V . Prota Potockiego w  Sądzi.* Kom.nifiyi sw e y  likwi jow an eg o , W moc którego 
Sched i ta iefl przeznaczona, lub za złożeniem dekreru amortyzacyi' tegoż skryptu w yd a ł .  
Przeto wzmiankowani sukcefibrowie Jarż pń^kiego uhiicyszym EJyk fe in  uwiadomiaią f ię ,  aże- 
i>y w v w i  'dtszy prawo swrio do podnielirnit ozmezoney summy w  gotowiznie i Schedy w  
trzech exemplarzach sobie służące w tu te y sz y m  Magiltracie w  przeciągu roku i niedziel sze»cla 
zgłofi" f ię ,  które im zapowroceniem,oryginalnego skryptu J W .  Prota Potockiego, albo oka
zaniem onegoż aifiortyzacy" wydane zołtaną.—  Dan w  Lublinie dnia 4.Luttgo 1804.

En.tbrichr. '
Lewandowtki. 
Stejunouiski.

Z  Rady Magistratu M  tafia C. K. Lublina.
Jaszoti ski sekr.

Migiftrat M : aRa C. K .  Społecznego Krakow a uwiadamia, jż  różhe rzeczy drewniane, 
tnhnie, i ftoł-w ? naczynie Jozeia  ł]av >tga własne n i żądanie iogo prawa przekonywaiącego 
iy  Ja  Sch ije Jnchiitiowicza przez publiczną licytacyą na'JzieńąHwietnia r. b. o godzinie 9 ren- 
ney u w-, >omnionego Aptekarza BayU na Stradamiu sprzedana będą. W s z y s c y  aacem chęc 
kupienia takowych rz eczy  maiący na tę licytacyą przybydź mogą.

Golltna^er. ,
Rangjlgtn. 
Łęiilzmsk
jtLjuee 4* Schindler.

Z  Rady Magiflratu C. K Mtafia Stołecznego Krakowa.
, • Dnia 2. Marca igou.
4. llinta.

,i> K o a s y ł ł r r r  Jłrneralnji^iinjL owski odebrawszy z depozytu Prześw. C. K .  sądu karnego 
tuirv : goriektów* s-eherka i pienią Ize różnego gatunku po zmarłym niegdyś J X j  Tomaszu 
K :e«p wię*«J prebendarzu i wikaryt ^zu kościoła parafialnego w  W jf t sz ć z o w y  w  częi-i  
A rc h y y e c ę e y i  GniezmensKiey rządowi swemu podległey leżącego pozodałe, sukceOorow tc 
goż zmatłego, J X .  K ierszniewir/ i rrinicyszysn E J y k j e n  obwieszcza, ażeby służące sobie d-> 
pozofiałey po wzmiąnkowąnym J X .  Tomaszu Kierszniewiczu sukcefiyi prawa okazali , i wolą  
sw ą dziedziczenia przed tutzyszyna sąd. -1 k o n s y żorski n iako zwierzchnością spadkiem tym 
zarządzającą w czafie iednego roku i szesciu tiied *iel tym pewniey oświadczyli , gdy w  prze
ciwnym  łfczi* względem tego dz jauąi^ iy f  | odług przepisanych ulław cywilnych rezolucy* 
naftąpi. — Z  Jenerąlnpuo Krak owakiego dnia 20 Marca rokn l 8° 4r

J6. W«Unt>' Han. Kielecki Kcmtyfiarza Sekretarz.
MagifLat 'Miafia Stołecznego K rakow a ninieyszym do pnwszechney podąie wiadomości, 

iż  ua dniu 1 1  Kw ietr .a  b. r. o godzinie 3  z południa w Ratuszu tuteyszyn Licyraiyfą w y p u 
szczenia w  arendę Og-odu npeyskiego w  F lory  uskiey bramie od wchodu po lew ey ręce 
eoayduiąccgo f ię ,  ato. na czas «d 15 Kwietnia b. r. az do ortatniego Października 130 5  ro k u , 
pod nallepuiąreini warunkami odrpr.wiac fię będzie:

a). Cen^ szacunkowa Wt podług prześzłórocznego arendownogo c z y n sz u , oftanowiona
. to ielh Ryń. 4 1  kr. -35.

b )  Licytanci maią iotą cz .śc tey  ceny przed Hcvtścvą zakład z ł o ż y 1.
c )  0 (łrzc«Ti sobie M filtrat,  iż g d yby  iakaiłolwi^!^ '•dn. ina w  czafie arendy tego O jrodu^

z ftrony M.igifiratu zay^c miała, na ten cza® pofiedór bez n a yu n ic y sz?y  sprzeczki 
natychmiufł od arendy od'iąpic bęl/.ie powinien, leduakźe czynsz arendowny tylko 
dr dni^ azyndy zapłacie bf^aie >obowi,-».ny.

d)  PołTeRof fcrenrfownv za wsrętlne'‘poćzy '.'one w  ogrodzie szkody osobliwiejT VT drze-
wacb tam ztuyduj J .y c h  lię będizie w  odpowiedzi.
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« )  Sukńma wyllcytowana -ma bydź  w  ratach kw trta^ych , to ielł pierwsza rata 2ara* p»  

ukouczoney Licytacyi po odtrąceniu złożonego zakładu, naftępne z ,ś raty c o kwar- 
tał do mieyskiey kafTy składane bydź  małą. 

f )  G d y b y  arendator, którego z tych punktów niedotrzynał, natycbmiifi nowa I.icy« 
ticyia  z iego szkodą i niebespieczeńllwem wypisana hrdzie. 

e )  Ninieysze zaarendowanie zaraz popodpisaniu ppótokołi L icytney ' ar-ndatora , za* 
M giltrat dopiero po naftąpionym wysoki,11 Gubem w lnyn potwierdzeniu obowią
z y w a ć  ma.

Z  Rady Magtfiratu C. K. Słonecznego Miajla Krak.
D n ia  27. M ar, a 1,304.

Hohn:
Z  Strony M  igiftrat Miafta K rakow a podiie fię do p->w?z?h:iey w  < I m ości , i i  dom w  

■łydow. ki n mieście pod Mrern 19 4  ftoiący bardzo z ru jn o w a n y ,  i niebespieczeńfłwo n ognia 
podpadsiący , a żyda Aarona Codykowicza w łasn y  przez publiczną licytaią na zburzenie 
sprzed " ' y  zofianie , a to pod nałłępnmi warunkami, iż

a) Szacunek tego domu ieft na ryń. 62 kr. 39  ultanowiooy , przeto 
h) Maiący chec licytowania dziefiątą cześć szacunku iako z Mad przed l icy ta cyą , z a ś
c) Kupiciel wylicytow aną kwotę w dniach. 14  złożyć będzie winien , 
c Ten domek zaraz po licytacyi zburzyć będzie m ufiał,
e) W  razie nie dotrzymania któregokolwiek punktu bodzie nowa licyticva  na szkodę i 

uiebespieczcń 11 wo kupiciela w ypisan ą , ponieważ zaś na trn koniec dzień Kwietnia o godzi
nie "  00 południu na tutejszym  Ratuszu ieft przeznaczony , przeto takow y termin i mieysc* 
w sz y llk .m  maiącym chęć licytowania dl* icb wiadomości oznayrauie fię.

Gołmaver.
Kangfłein.

Z  R a d y  Magiftratn C. K .  Stołecznego Miafta Krakowa.
Dnia 27  Marca l8 n4 roku.,

Hnłrn.
Per Cses. R .  Judicjum Cciminale Craeovicnse singtiliś anorum Htferesr imtnm rcdditur; in 

bniati D eoosito Judiciali Tgnoti hascdum Dominii ncta&łrs w alaris  sćbedulatn ba tcalem reperiri, 
ouarn mettse Augufto 1802 hic Craeoviae in Circulo bujus Drbirbwrntam fuifse ex illiu.s aotc 
■eto illecitim o poiTelT.tre inv#stigatur. *’ Idcirco Ca*u‘<. ^  Fori <ju-aionis Schedule
hune in finem divuł«atur, ut D n in u s  intra anui termin 1 n ju«Wa4*|ę ad hake sćbedula.n h-taca- 
lem indic indo tenipns . locum & modum amilEe ptJi'ekionis, nec non illhi* nołas cłnnfĆWrł- 
fticaś eo certius in hoc Caes. R. Jmlitio Criminali doccat ; qnia secus elapso pńęsoripttóhf* tet- 
mino schedula Haec b m :d is  qua res ciduea publico serario seu FunJo Criminali tfctferur, - 

’  Sirańshi, ja d e x  crim. _
E x  Consili C s* .  R .  Jndicii Crhninalis Cracoviensis,

die 8* bebriH/i 1,304.
Matecki.

Przez Ces. Kroi. Sądy Szlacheckie Prowincjonalne Lubelskie <3 ilicyi| Zacbodniey 
Panom Franciszkowi i Janowi Tym ińskim —  Pani z T y !mi«jskich G ł « y ^ v * A f i e c i o t n  niegdy.* 
Karb rv  z Chociszewskich Tymiński pochodzącym — Pani Franciszce pter^kjftyeh ślubów Mło
cki . rerażnieyszey Błeszczyński — i Pani Annie Trembiński ftólóWnie tło $. 6 ’4 Kodę*. 
Civil. Części II. czyni fię wiadomo : że po zmarłym X>ędzu Franciszka Oh-.ciszewski n K « -  
nonii*n Chełmskim dziedzictwo pozofłsłym po nieboszczyku Kodicillem na nich s a d ło , i że 
d nich należy w  czafie  sześciu mieOęcy sw e oświadczenia względem przyjęcia te_o dziedzic
tw *  lub z r z e c z e n i a  fię onero do tnteysżych Sądów podać , i do tegoż dziedzictwa legirinp- 

ć fic , gdyż in.iezey podług prawa sp* lek ren w e wszyflkieh twoich punktach 7. ulhaąnwio- 
r v m  kuratorem adwokatem Hackenschinid pertraktować fię będzie. —  Daa w  Lublinie dnia 2 1

C r « d . i .  -8 0 3  f W a w R

Furtschcr,
FU L

Z  Rady C, K. Sadwu SzlacJteciieh Lulriskick.
' •  kttnU
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